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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podziexowania są płatne. 


Serce Kościuszki w sercu Polski. 


Dnia 15 b. m. z ziemi szwajcarskiej przybyło do Warszawy serce-prochy Wielkiego Na- 
czelnika. 

Przybyło Ono niepoprzedzone rozgłosem, ani też witane uroczyście. Zawitało Ono do na- 
szej stolicy cichutko, występując więc w takim samem charakterze jaki miało za życia: „nie dla 
siebie, a wszystko dla innych.* 

Oby obecność serca Tego, który całe swoje życie wytrwał pod sztandarem miłości dla 


Ojczyzny, wpłynęło kojąco na nasze zaognione stosunki wewnątrz kraju. 


TEZY PROGRAMOWE 
Zolqzku Ludono - Narodowego. 


Rada Naczelna Związku Ludowo-Narodowego, 
zebrana w Warszawie, dnia 16 października 1927 r., 
po przeprowadzeniu obszernej dyskusji nad położe- 
niem politycznem i gospodarczem kraju, nad rozpa- 
noszeniem się w szerokich masach wpływów rady- 
kalizmu, socjalizmu i komunizmu, nad polityką i dzia- 
łalnością czynników, które po t. zw. przewrocie ma- 
jowym doszły do władzy i wzięły na siebie odpo- 
wiedzialność za jej wykonywanie, uchwaliła: 

W warunkach politycznych w jakich reprezen- 
tacja Z. L. N. w parlamencie i wszystkie organa 
stronnictwa w kraju działać muszą, Rada Naczelna 
Stronnictwa, aprobując ich dotychczasową działalność, 
uważa za potrzebne w duchu zasad i programu stron- 
nictwa wskazać następujące wytyczne, wysuwające 
się w bieżącej chwili politycznej na pierwszy plan 
działalności wszystkich organów naszego obozu po- 
litycznego. 


Polska Państwem Narodowem. 


Państwo Polskie jest państwem narodowem. 
Władza zwierzchnia w Państwie należy niepodzielnie 
do narodu polskiego, który w Rzeczypospolitej jest 
najwyższym władcą i gospodarzem. Nauczanie i wy- 
chowanie w szkołach i zakładach publiczn. powinno 
być oparte na zasadach powyższych. Język polski 
powinien być zasadniczo językiem wykładowym we 
wszystkich szkołach państwowych i samorządowych. 


Wszystkie władze państwowe i samorządowe powin- 
ny urzędować w języku polskim, zasada ta obowią- 
zuje także reprezentacje wszystkich korporacyj pu- 
blicznych. 


Jednolitość ustroju. 


Państwo Polskie powinno być państwem o je- 
dnolitym ustroju politycznym na całym swoim obsza- 
rze. Dążenia do piawnopolitycznego wyodrębnienia 
jakiejkolwiek części terytorjum państwowego tak sa- 
mo, jak wszelkie uroszczenia separatystyczne, grożą 
rozbiciem państwa i powinny być z całą -energją 
odpierane. 


Stanowisko wobec Kościoła Katolickiego. 


Polska jako państwo narodu w olbrzymiej wię- 
kszości katolickiego, powinna urzeczywistnić zasady 
najściślejszej współpracy z Kościołem Katolickim 
w imię religijnego i moralnego dobra narodu. Osta- 
biamie wpływów Kościoła, zwłaszcza przez popieranie 
sekciarstwa, podkopującego religję i państwo, musi się 


spotkać z jak najbardziej stanowczym odporem. 


Wobec Niemiec. 


Zagraniczna polityka Polski powinna być poko- 
jową, nie może jednak przeoczać, że Niemcy godzą 
w całość i bezpieczeństwo Polski, dążąc coraz otwar- 
ciej do odebrania ziem odwiecznie polskich. Polska 
powinna niebezpieczeństwu temu zapobiec, zarówno 
za pomocą polityki wewnętrznej, wzmacniającej spój- 
nię narodową, patrjotyzm obywateli i wewnętrzną 
siłę odporną, jak silnej i konsekwentnej polityki za- 
granicznej, oraz przez utrzymywanie silnej i dobrze 
wyposażonej armji o jak najwyższej wartości bojowej, 


2. ŁOWICZANIN 


NE 45, 


Rada Naczelna ostrzega przed ustępliwością 
rządu w sprawie osiedlania się obywateli Rzeszy 
Niemieckiej na terytorjum Rzeczypospolitej Polskiej 
i zwolnienia własności niemieckiej od przymusowej 
likwidacji, przewidzianej w traktacie wersalskim. 


Armja Polska. 


Armja polska stanie wtedy na wysokości swego 
zadania, gdy będzie wyłącznie poświęcona sprawie 
calej Ojczyzny, obronie Konstytucji i praworządności, 
zdala od waśni i różnie politycznych, natomiast nie 
może stać na uslugach jednostek i nie wolno jej 
nadużywać do stronniczych | rozstrzygnięć politycz- 
nych. O powoływaniu na stanowiska w armji decy- 
dować powinny wyłącznie kwalifikacje zawodowe 
i moralne, obok wypróbowanego patrjotyzmu. 


Konstytucja i praworządność. 


Naruszenie Konstytucji i zasad praworządności 
podkopuje podstawy bytu państwowego. Jedynie 
niezłomne i konsekwentne trzymanie się zasady pra- 
worządności zdola utrwalić byt Rzeczypospolitej 
i ochronić ją przed groźnemi wstrząśnieniami, Dla 
utrwalenia praworządności zagwarantować należy Kon- 
stytucji, że ustawy nie mogą działać wstecz, że wy- 
właszczenie jest dopuszczalne jedynie w interesie 
Państwa i może nastąpić tylko za pełnem wynagro- 
dzeniem za przedmioty wywłaszczone, że Państwo 
nie może się uchylać od pełnego uiszczenia swoich 
zobowiązań, a skarb państwa jest materjalnie odpo- 
wiedzialny także za szkody, wyrządzone przez nie- 
prawne działanie organów państwowych. 


Reprezentacja żywiołu polskiego. 


Konstytucja Rzeczypospolitej powinna zawierać 
gwarancje narodowego charakteru i praworządnego 
ustroju Państwa. Przeto wszystkie ziemie i obszary 
Rzeczypospolitej powinny mieć konstytucyjnie za- 
pewnioną reprezentację polską w patlamencie i w cia- 
łach samorządowych, bez uszczerbku dla praw innych 
narodowości do odpowiedniej reprezentacji, 


Ustrój Państwa. 

Stojąc na gruncie Konstytucji, Rada Naczelna 
jest przeciwna wszelkim usiłlowaniom, mającym na 
celu gwałtowną zmianę formy rządu i naruszającym 
w społeczeństwie poczucie praworządności. Ko- 
niecznemi są jednak daleko sięgające zmiany i ulep- 
szenia w ustroju obecnym dla zapewaienia równo- 
wagi między władzą prawodawczą i wykonawczą 
i zabezpieczenia sprawnego ich działania. 


Parlament i Prezydent. 


W szczególności prawa obu izb parlamentu po- 
winny być zrównane z zastrzeżeniem dla Sejmu pra- 
wa pociągania rządu do odpowiedzialności parlamen- 
tarnej oraz pierwszeństwa w rozpatrywaniu budżetu 
państwowego, Władza Prezydenta Rzeczypospolitej 
winna być wzmocniona przez wyposażenie go Ww pra- 
wo veta przeciw uchwałom 
kiem, że ponowne przyjęcie ustawy wbrew sprzeci- 
wowi Prezydenta wymaga bezwzględnej większości 
ustawowej liczby cial ustawodawczych. Ilość posłów 
sejmowych powinna być wydatnie zmniejszona, zasa- 
da proporcjonalności ograniczona, a wiek, uprawnia- 
jący do czynnego i biernego prawa wyborczego, po- 
winien być podwyższony. Skład Senatu powinien 
się opierać na innych zasadach wyborczych, niż 
skład Sejmu, przy uwzględnianiu reprezentacji hie- 
rarchji kościelnej, oraz instytucyj naukowych, spo- 
łecznych i gospodarczych. 


Trybunał Konstytucyjny. 


Osobny Trybunał Konstytucyjny, powołany do 
życia w miejsce dzisiejszego Trybunalu kompeten- 


parlamentu z tym skut- ~ 


cyjnego, rozstrzygać winien o zgodności ustaw i roz- 
porządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej z Konsty- 
tucją, oraz spory o właściwość i konflikty prawne 
między naczelnemi władzami państwa i między wła- 
dzami administracyjnemi a sądami. 


Niezawisłość sądów. 


Niezawisłość sędziów w sprawowaniu swego 
urzędu sędziowskiego powinna być wzmocniona przez 
uchylenie dowolności władz wykonawczych przy no- 
minacji sędziów, oraz rozszerzenie zasady obieralno- 
ści i nieusuwalności sędziów, 


Administracje. 


Administracja państwa powinna być wolną od 
wpływów partyjno politycznych. W tym celu należy 
zapewnić ludziom kwalifikowanym i nieskazitelnym 
stałość posiadanego urzędu i możność awansu do 
wyższych stopni płacy służbowej, zachowując rządo- 
wi prawo usuwania urzędników w drodze dyscypli- 
narnej. Urzędnicy powinni otrzymywać wynagrodze 
nie zapewniające im niezależność materjalną. 


Popieranie wytwórczości. 


Obowiązkiem państwa jest popieranie wytwór- 
czości i wzmożenie ducha oszczędności przez posza- 
nowanie prawnej własności, przestrzeganie szybkie- 
go wymiaru sprawiedliwości, swobody zarobkowania 
i obrotu oraz nietamowanie ludziom i instytucjom 
przedsiębiorczym drogi dla osiągnięcia zysków i do- 
brobytu, 

Rolnictwo. 


Szczególny nacisk położyć należy w Polsce 
jako w kraju przeważnie rolniczym na popieranie 
wytwórczości rolnej i hodowlanej i wyznaczenie z 
funduszów państwowych wydatnych sum na systema- 
tyczne przeprowadzenie w całym kraju scalania 
meljoracji gruntów, 


Wobec Konfliktów socjalnych. 


Państwo czuwać winno przez swe ustawodastwo 
i organa publiczne nad uchylaniem konfliktów socjal- 
nych bez nadmiernego obciążenia wytwórców i 
bez krzywdy dla pracowników i robotników, Spory 
między pracodawcami a pracownikami winny być 
załatwiane przez sądy rozjemcze i odpowiednią 
wspólną organizację pracodawców i pracowników 
przy udziale państwa, dającą gwarancję sprawiedli- 
wości i znajomości stosunków. 
Strajki w zakładach, urzędach i instytucjach publicz- 
nych lub użyteczności publicznej powinny być wyję- 
te z pod prawa koalicji 1 prawnie zabronione. 
Doceniając niezinierną wagę kwestji robotniczej 
i organizacji produkcji dla sily narodoweji przyszło- 
ści państwa, Związek Ludowo - Narodowy pranie 
oprzeć wytwórczość na zasadzie solidarności zawo- 
dowej pracowników z przedsiębiorcami. 


Opodatkowanie. 


W finansach państwowych i samorządowych 
przestrzegać należy ścisłej oszczędności. Reformy 
podatkowe zmierzać powiiuiy  przedewszystkiem do 
uproszczenia systemu pi datków państwowych i samo- 
rządowych, zwolnienia pracy i przedsiębiorczości od 
nadmiernych ciężarów publicznych, a przesunięcia 
ciężarów na osiągnięte zyski i do zabezpieczenia 
podatkowanych przed wszelką dogodnością organów 
skarbowych. 


Mieszczaństwo polskie. 


Pierwszorzędnem zadaniem wolnej Polski jest 
wzmocnienie polskiego stanu posiadania w astach 
i nacisk polityczny na rządy państwowe celem 
utrwalenia swej przewagi gospodarczej w miastach. 
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Zalew żydowski. 

Wobec tego, że po powrocie majowym wsku- 
tek polityki rządu i bierności społeczeństwa polskie- 
go wzmaga się wpływ żydów na życie kulturalne 
i gospodarcze narodu, a rozrost inteligencji żydow- 
skiej zdobywa ogromną przewagę w wielu dziedzi- 
nach, należy wytężyć wszystkie siły, aby przeciwdzia- 
łać zalewowi polskiej szkoły, prasy, literatury, sztu- 
ki i organizcji gospodarczych przez ten żywioł bę- 
dący rozsadnikiem prądów wywrotowych i antynaro- 
dowych. 

Przeciw tajnym organizacjom. 

Obowiązkiem państwa i społeczeństwa polskie- 
go jest przeciwstawienie się w sposób stanowczy 
wpływom tajnych organizacji, zwłaszcza o charakte- 
rze międzynarodowym, usiłujących wywierać nacisk 
na bieg spraw państwowych niejednokrotnie wbrew 
najistotniejszym interesom narodu i państwa. 


Przeciw Komunizmowi. 

Organizacje komunistyczne, groźne dla państwa 
i pokoju społecznego, zatruwające duszę młodego 
pokolenia i nieaświadomionych warstw narodu po- 
winny być z całą bezwzględnością tępione, członko- 
wie takich organizacyj oraz obywatele, zajmujący 
się propagandą idei komunistycznych, powinni być 
pozbawieni praw politycznych i wykluczeni od wszel- 
kiego udziału w szkolnictwie, w urzędach państwo- 
wych i samorządowych. 


-Votum separatum. 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej w duiu 4 paź- 
dziernika 1927 r. uchwalono 15 głosami przeciw 
5 trzydziestoprocentowy dodatek reprezentacyjny 
dla burmistrza, oraz pobory kategorji VIL dla vice- 
burmistrza. 

Przeciwko takiej uchwale składam votum sepa- 
ratum z następujących powodów: 

I/ Dopiero 27 sierpnia r. b. zostały uchwalone 
pensje nowowybranym burmistrzowi i viceburmistrzo- 
wi i już dzisiaj radni, ludzie swojej partji uchwalają 
dodatek reprezentacyjny bez żadnych logicznych 
powodów, 

2/ Uchwała powyższa, zdawałoby się, powinna 
obowiązywać od pierwszego nastepującego miesiąca, 
t. j. odl listopada, tymczasem uchwalono od dn. 
27 sierpnia — to jest od dnia przyjęcia mandatów 
przez burmistrza i viceburmistrza. 

5/ Obecny Burmistrz jest urzędnikiem państwo- 
wym w Seminarjum Nauczycielskim w Łowiczu, 
a viceburmistrz urzędnikiem państwowym kolejowym 
na stacji Zielkowice, mają uposarzenie służbowe, 
nie oddają więe pracy swojej wyłącznie Magistrato- 


4/ Zarząd Magistratu przy uchwalaniu pensji 
burmistrza i Viceburmistrza nie powinien brać udzia- 
łu w głosowaniu. 

5/ Przy uchwalaniu dodatków reprezentacyj- 
nych dla burmistrza i viceburmistrza przewodniczył 
wiceburmistrz, sam w tej sprawie zainteresowany, co 
nie powinno mieć miejsca. 

Józef Chmura. 


AZETA PORANNA 


WARSZAWSKA 


PRE) 
„Rzeczpospolita 
Codzienaie do nabycia w KSIĘGARNI 
K. RYBACKIEGO. 


Świeży dziwo mayth ojców: miasta. 


Nie będziemy chyba dalekimi od prawdy, gdy 
powiemy, że dla każdego z nas „gazętka” jest dziś 
niezbędną. 

Stała się ona nieodłącznym towarzyszem jak 
biednego tak i bogatego, jak uczonego tak | pro- 
staczka, jak wieśniaka tak i mieszczanina. Weszła 
ona jednem słowem do życia naszego jako czynnik 
nierozerwalny. Trzeba spojrzeć na twarze prenu- 
meratorów, gdy im powiedzą, że dziennik ich nie 
przyszedł lub zostal skonfiskowany,  tłumiony 
gniew, zawód raptowny tam wyczytasz, 

„Lecz nie wszyscy prenumerują gazety, nie 
wszyscy mogą sobie pozwolić nawet na taki wyda- 
tek, aby być regularnie informowanymi o tem, co 
się w kraju 1 w świecie dzieje—większość to właśnie 
ci niemający na prenumeratę, większość to ci, co 
korzystają z grzeczności otrzymujących „gazetkę”. 
Wszelka jednak grzeczność, chociażby w najłago- 
dniejszej najżyczliwszej formie wyrażona, jest swe- 
go rodzaju upokorzeniem dla tych, którzy z niej 
korzystają. 

Otóż grono osób dobrej woli, mając powyżsży 
wzgląd na uwadze postanowiło temu zaradzić. Źwró- 
ciło się więc z prośbą przez p. Nowakowskiego do 
poprzedniego Zarządu Miasta, aby udzielił pozwo- 
lenia na wywieszenie kilku szafek do gazet na te- 
renie m. Łowicza, Magistrat ówczesny chętnie 
pozwolenia udzielił na imię p. Edwarda Nowakow- 
skiego. Od tej chwili biedniejsi mieszkańcy nasze- 
go miasta, mieli możność bezpłatnego, lecz regular- 
nego czytania pism narodowych jak: „Rzeczpospo- 
lita”, „Łowiczanin, i „Gazeta Warszawska Poranna”. 
Nieraz można było spotkać jak koło takiej szafeczki 
stała gromadka osób i pilnie poprzez siatkę werto- 
wała zawartość „gazetki”. 

l trwało to tak z górą rok... aż nagle jak pio- 
run z jasnego nieba pizychodzi pismo z Magistratu 
do p. E. Nowakowskiego tej treści: 


Do Pana Edwarda Nowakowskiego w Łowiczu 
ul. Koński Targ Nr. 4. p 


Magistrat m. Łowicza niniejszem zawiadamia 
Pana, że Zarząd Miasta na posiedzeniu w dniu 
29-1X-1927 roku postanowił, ze względu na to. że 
wywieszanie szafek do gazet uchybia  ubowiązują- 
cym przepisom prawnym i uchwałom Rady Miejskiej, 
unieważnić zezwolenie z dnia 5 lipca 1926 roku 
wydane Panu przez Magistrat na prawo- wywiesza- 
nia szafek do gazet na terenie miasta Łowicza 
i jednocześnie Magistrat wzywa Pana do usunięcia 


wyżej omawianych szafek ze wszystkich domów 
w mieście w terminie do dnia 25 października 
1927 roku, w/z Burmistrza Drzewiecki. 


Referent (podp, nieczytelny). 

W prywatnej rozmowie z p. E. Nowakowskim, 
zaznaczał co prawda, dzisiejszy burmistrz, p. dr. K, Ba- 
cia że szufeczki należy zcjąć z tego względu po- 
nieważ w nich umieszczane są gazety o jednym 
kierunku... Lecz nigdy me przypuszczaliśmy, aby 
sprawa ta byla tak dalece przesądzóną, 

Nigdy nie posądzaliśmy socjalistycznej 
na tego rodzaju targnięcie, Przecież 
dzenie czyni wielką krzywdę tym 
tym łaknącym nietylko chleba lecz i słowa druko- 
kowanego.. | kto jest temu sprawcą? Nie burżuje, 
lecz towarzysze u których na ustach staly słowa: 
„Oświaty, oświaty”. Slicznie oświecacie towarzysze, 
nie ma co. 

Nie chcecie, aby czytano tylko endeckie ga- 
zetki, a któż wam broni sprawić nowe szafki i wy- 
wieszać swoje pisma? 

Nie, wy wolicie zniszczyć to, co jest. 


Rady 
takie zarzą- 
najbiedniejszym, 
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Miejskiemu muzeum, p. Nowakowski przeka- 
zuje powyższe pismo, aby służyło ono jako doku- 
ment o historycznem znaczeniu dla potomnych. 

Dzisiejszy Zarząd Miasta dociekł, że wywie- 
szanie szafek do gazet uchybia obowiązującym prze- 
pisom prawnym i uchwałom Rady Miejskiej, Przy- 
puszczamy, że i ówczesny Zarząd Miasta umiał 
również interpretować „obowiązujące przepisy pra- 


wne” o nowych zaś uchwałach dzisiejszej Rady 
Miejskiej nic nie wiemy. 
Zresztą z jakich by motywów nie wychodził 


dzisiejszy Zarząd miasta, pisniem tem pobil rekord... 
złej woli. 


PROTEST. 


Niżej podpisani prosimy Sz. Redakcję „Łowi- 
czanina” o umieszczenie niniejszego sprostowania, 

W „Odrodzeniu Pracy” Nr. 12 umieszczono 
nasze podpisy w artykule pod tytulem „W szponach 
lichwy żywnościowej”. 

Pan Toruński, zbierając podpisy. w dn, 11 b. m. 
tłomaczył, że zbieram takowe w sprawie obniżenia 
cen chleba i mięsa. Wtedy pan Toruński nie miał 
gotowego artykułu pod wspomnianym tytułem, więc 
podpisy składano na czystym papierze, nie zgadza- 
my przeto się z wywodami umieszczonemi we wspo- 
mnianym artykule, tembardziej, że jak się okazało 
pan Toruński aczkolwiek jest członkiem komisji do 
badania cen—nie zna cen rynkowych. 


Pacho 
Łowicz dn. 19-X-1927 r. T. Słomewicz 
W Kwiatkowski 
© sprawie masek przeciagnzowych. 
W Nr. 12 „Odrodz Pracy” umieszczono 


artykulik p. t- „Czem bronić się mamy od gazów”? 
Nieznany autor pisze: „W znacznej większości 
ludzie nie wiedzą gdzie zaopatrzyć się w maski it, p.” 

Istnieje jedyna wytwórnia mesek w Radomiu 
ul. Skaryszewska 55-55 pod nazwą „Protekta*. 
Nazwa—wymieniona we wszystkich vismach w cza- 
sie dlugiego procesu generała Żymierskiego, ska- 
zanego na 5 lat więzienia! 

Dalej nieznany autor pisze: „Należałoby za- 
jąć się tą sprawą T-wu Obrony Przeciwgazowej i je- 
żeli już nie zaopatrzyć, co byłoby bardzo pożądane, 
to przynajmniej urządzić w każdej miejscowości . . . 
składy...” 

T-wo Obrony Przeciwgazowej wypełnia pro- 
gram w miarę możności, 

T-wo wybudowało kolosalny gmach, w którym 
mieści się Instytut Badawczy Chemiczny, projektuje 
wybudować szkołę dla instruktorów przeciwgazowych, 
szpital, ambulatorja i własną wytwórnię masek. Na 
ten cel potrzebne są kapitały... 


Łowickie T-wo Obrony liczy 115 czł. rzeczy- 
wistych, pod względem zorganizowania obrony prze- 
ciwgazowej stoi nieźle: ma bibljoteczkę własną, skła: 
dającą się ze 150 książek, broszur i pism treści ga- 
zówo-lotniczej, ma 25 sz. masek ćwiczebnych typu 
francuskiego A. R. S, z komorą zaworową R. S. C. 
dwa płaszcze przeciw-iperytowe, to jestto, co moż- 
na było otrzymać w porozumieniu z Komitetem Wo- 
jewódzkim i Zarządem | Głównym. 

Zarząd T. O. P. uważa za stosowne wyjaśnić, 
iż błędnem jest mniemanie o potrzebie zaopatrywa: 
nia całych mas ludności miejskiej i wiejskiej w mas- 
ki i plaszcze,—bardzo wysoka cena tych artykułów 
(cena maski c 25 zł. —40 zl., płaszcze od 100 zł — 
150 zł.) i stosunkowo mała produkcja ich nie poz- 
woli na sprzedaż detaliczną, 


Nasi chemicy zastanawiają się nad zagadnie- 
niem masek i jest nadzieja, że obmyślą środki 
ratunku, 

Zresztą, można być posiadaczem najlepszej 
maski i zatruć się, o ile czas trwania nakładania 
maski, oraz nieumiejętne nałożenie będą ogólną cechą 
społeczeństwa, które nie chce przeszkolić się pod 


względem przeciwgazowym! 


Twierdzę stanowczo, że w tym kierunku nie 
chcemy nic robić i sprawę bagatelizujemy. 

Zarząd ogłaszał w „Łowiczaninie” niejednok- 
rotnie, że urządza kursy przeszkolenia ale oprócz 
uczniów gimnazjum i kilku sokołów i sokolic nikt 
nie zapisałsię. Trudnol Na zebraniach 2—5 osoby, 
na walnych 10—12. Wobec takiego stanu Zarząd 
w dn. 6 marca zgłosił na Walne Zgromadzenie Wo- 
jewódzkie wniosek, który przytaczam pro memoria: 

„Powołać Komisję Wojewódzką, która opraco- 
wałaby plan obrony dla miast i wiosek. Komisja po- 
czyni starania, ażeby plany obrony, racze samoobrony 


przeciw-gazom, poparte uchwałami ciał PULA 
czych lub dekretem Prezydenta, wprowadzane były 
w życie przez Samorządy miejskie 1 wiejskie w naj' 

Ó ie, spełniając swą rolę przygotowania 


zawczasu ludności do obrony przeciwgazowej”. 


Wniosek ten jest w opracowaniu fachowców, 
Tymczasem ograniczam się do tych informacji. 


Wł. Doležal 
prezes oddz. Łowickiego T. O. P. 


1 acia młodzieiy katolickiej. 


Po I ym Okręgowym Zlocie Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej Męskiej w  Żychlinie. 


Już w sobotę, tj. 24 września 1927 roku, poczę- 
ły ściągać do Zychlina ze wszystkich stron gromad- 
ki chłopców zrzeszonych w Stowarzyszenia Młodzie- 
ży Polskiej Męskiej. Dnia 25 września, tj, w niedzie= 
lẹ, z samego rana gwarno w Zychlinie. O godz. 10 
na targowicy roziega się komenda. Stowarzyszenia 
skupiają się koło orjentacyjnych tablic i wyruszają 
w karnym ordynku do kościoła. Idą karnie, dziarsko 
z orkiestrą na czele. Na chodnikach pełno osób— 
radośnie witających młodzież tę „przyszłość Narodu” 
Pochód sunie naprzód—pozostawiając za sobą—jakby 
smugę jasnej nadziei, lepszej przyszłości. ldą dru- 
howie radośni—a poważni jednak skupieni—powaźni, 
jakby czując cały ciężar pokładanych w nich nadziei. 


Idą Stowarzyszenia z Mińska Mazowieckiego, 
Piaseczna, Nowego-Dworu, Sochaczewa, Grodziska, 
warszawy, /Wola, Solec, Grzybów/, Łowicza, Strzelce, 
Bedlna, Kutna, Kiczek, Mikołajewa, bielic, Dąbrowic, 
Orlowa, Nowego, Susarza, Gostynina, Radziwiłówa, 
Dobrzelina, Zychlina, Góry Dębowej i inne, by 
w Świątyni Pańskiej złożyć hołd Stwórcy Swemu 
i wspólnie zanieść modły o lepszą przyszłość Narodu. 

W Świątyni u Pana Zastępów  zanoszone są 
przepiękne pienia,—z ambony daje się słyszeć wznio - 
słe Słowo Boże—gioszone przez ks. M. Gniazdows- 
kiego Jeneralnego Sekretarza Związku Młodzieży, 

— Po nabożeństwie udano się na posiłek, by po 
południu rozpocząć zebranie. O godz. 14 min, 30 
na Targowicy przed trybuną=udekorowaną, portre- 
tami św. Stanisława Kostki, Ojca Sw, Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej i flagami papieskiemi, narodowe- 
mi, gromadzi się licznie Młodzież. Nastrój poważny 
pełen skupienia, 

O godz. 14 min. 50 ks. Władysław Kulesza 
z Żychlina otwiera Zlot hasłem Młodzieży „Gotów”„— 
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odpowiedź gromu „Gotów”. Ks. Władysław Kulesza 
wyraża swą radość, że nareszcie — pomimo prze- 
szkód —udało się urzeczywistnić marzenia Młodzieży 
i Starszych i doprowadzić do skutku Zlot dzisiejszy, 
Zyczeniem „Szczęść Boże” w dalszej pracy kończy 
swe prźemówienie—zapraszając do Prezydjum p. In- 
żyniera Jana Luxa, Radcę ministerjum Przemysłu 
i Handlu na Marszałka Z!otu, p. Inż. Rudolfa Zającz- 
kowskiego z Dobrzelina i p Sędziego Sniecikow- 
skiego ze Skierniewic, 

Pan Inżynier Lux dziękuje za wybór—witając 
druhów— podkreśla cel dążeń Stowarzyszeń Młodzie- 
ży Katolickiej do szczęścia calego Narodu. 

Następnie odczytanie depesz od P. Grzybow- 
skiej, Młodych Ziemianek z Kutnowskiego, Druchen 
z Dąbrowice i p. Chełchowskiego z Konar. Ponadto 
wieczorem otrzymano depesze od Ks. Kardynała 
Kakowskiego, Starosty m. Kutna p. Zbikowskiego, 
Ks. Zasady z Warszawy. 

Następuje caly szereg przemówień powitalnych. 
Przemawia p. Antoni Skarzyński z Pomorza w imie- 
niu Ziemian—witając druhów jako godnych nastę- 
pców o wolność Wiary i Ojczyzny, p. B. Dombrow- 
ski, burmistrz m. Zychlina—wyrażając radość, że 
miasto Żychlin może gościć uczestników Młodzieży 
Katolickiej, Ks. Czesław Gotlib, delegat do spraw 
społecznych w imieniu Duchowieństwa, p. Major 
Siewiński z Kutna w imieniu wejska, p. profesor 
z Lipka z Kutna w imieniu Nauczycielstwa, p. Pa- 
jączkowski ze Skierniewic w imieniu warstw robot- 
niczych, 

Po przemówieniach powitalnych Marszałek Zio- 
tu, p, Inż, Lux, udziela głosu p. profesorowi Gołąba- 
wi z Warszawy. Mówca przepięknie referuje „Ka- 
tolicka Młodzież na front w walcze o przyszłość Pol- 
ski”, Mlodzież=a zarówno starsze społeczeństwo— 
wysłuchali z wielkiem namaszczeniem Skargowskie- 
go przemówienia—nagradzając mówcę oktaskami. 
Następnie wstępuje na mównicę ks. Marjan Gniaz- 


dowski, Sekretarz Jeneralny—referując wspaniale 
„Organizacja Katolickiej Młodzieży Pozaszkoln: 
w Polsce”, 


Potem odbyła się wspólna fotografja. Wresz- 
cie Młodzież ze Starszem  Społeczeństwem udała 
się na krótkie nabożeństwo dziękczynne do miejsco- 
wego kościoła, gdzie przy pieniach potężnych dzię- 
kowała Bogu za dobrodziejstwa. 

Uczestnik Zlotu. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk 


Czwartek Jana Kantego 

+ ratek Urszuli P. M, Hilar. 

Sobota Korduli i Alodji P. p. M. m. 
Niedziela Sewer. i Romana B. M. 
Pomiedziałek Rafala Arch, 

Wtorek Kryspina i Kryspinjana M, m. 
Sroda Ewarysta P. M. 


Wschód słońca 6.26. Zachód 4.20. 


— Z przedstawienia amatorskiego „Dom otwarły” 
Bałuckiego. Dawno już zgasł Bałucki, a jednak ko- 
medje jego cieszą się nieustannem powodzeniem. 
Błędy, wady i słabostki ludzkie, które on tak trafnie 
podpatrywał i ośmieszał, mają miejsce i dzisiaj. 

W komedji jego „Dom otwarty” odegranej 
w dn. 14 b. m. w teatrze „Eos” przez młodzież 
szkoly handlowej miejskiej, mogliśmy się o tem 
naocznie przekonać. 

Są wprawdzie miejsca, które już mocno trącą 
„myszką”, lecz założenie samo tej komedji jest 
w dalszym ciągu i dziś aktualne. 


Na ogół biorąc młodociani nasi artyści wywią= 
zali się ze swego zadania dość udatnie. 

kubliczność była rozbawioną, kasa zaś o ile 
sądzić z przepełnienia widowni, —zadawalającą. 

Cel więc samej imprezy osiągnięto. 

— Usuwanie skrzynek. Magistrat wyziiaczył teť- 
min usunięcia skrzynek do rozlepiania gazet do 
dnia 25 b, m, tymczasem już w dniu dzisiejszymi roz- 
poczęto usuwanie tychże skrzynek. 

— Pod adresem wydziału Ill-go Magistratu. W ze- 
szłym roku o tej porze t. j. w październiku urucho- 
mione już były kursy dla dorosłych analfabetów, Czy 
nie czas byłoby już pomyśleć o zorganizowaniu tej 
instytucji obecnie, 

— W sprawie morderstwa Petlury został powo- 
łany do Paryża jako świadex mieszkaniec m. Łowi- 
cza, p. Henryk Przanowski, 

Skład komendy Hufca harcerskiego.  Komen- 
dant — Wiercioch W. Przyboczny — Urbański A. 
Skarbnik— Kokczyński J, Sekretarz—Łyczkowski S. 
Oprócz tego wchodzą do komendy Hufca, ks. Za: 
wadzki jako kapelan, dr, Bacia —jako lekarz, oraz 
druh Tomaszewski. Tymczasowo komenda hufca 
urzęduje w soboty od godz. 16—18, Państwowe Gim- 
nazjum męskie. 


Ofiary. 
Na powodzian. 


M. T. H. T. 2 zł. ks. prałat Stępowski 15 zł. 
Źebrane przez personel szkoły Nr. 2 zł. 25, 


STATUT 


o poborze samoistnej opłaty na ponoszenia kosztów 
leczenia ubogich mieszkańców m. Łowicza. 


Na podstawie art. 16 p. p. c. Ust. z dn. 16-XIII 
1925 r. o opiece społecznej (Dz. Ust. R. P. N. 92 
poz, 726) art. 2 ustawy z dn. 19 marca 1925 r. o po- 
krywaniu kosztów leczenia ubogich żydów (Dz. Ust. 
R. P. N. 58 poz. 255) oraz art. 20 i 42 Ust. z dnia 
11 sierpnia 1925 r. o tymczasowym uregulowaniu 
finansów komunalnych (Dz. Ust. Nr. 94 poz. 747) 
wprowadza się w roku budzetowym 1927/28 na 
rzecz gminy m. Łowicza opłaty na ponoszenie 
kosztów leczenia, 


§ 1. 

Na pokrycie części wydatków, związanych 
z leczeniem ubogich mieszkańców m. Łowicza po- 
brane zostaną przewidziane w budżecie na 1927/8 r. 
(Dział X poz, 47 dochodów) opłaty na pokrycie 
kosztów leczenia ubogich mieszkańców miasta w su- 
mie ogóluej zł. 35,871. 

$ 2. 

Opłaty na ponoszenie kosztów leczenia ubo- 
gich pobrane będą w wysokości 100?/o niżej wymie- 
nionych podatków względnie dodatków komunalnych 
przypadających w roku 1926 na rzecz samorządu 
miejskiego: 

1) nodetku od lokali, 

2 ouatku do podatku państwowego od nie- 
„uchomości, (bez 10°% owego dodatku na 
rzecz samorządu wojewódzkiego), 

5) dodatku do państwowego podatku grun- 
towego. 3 


§ 5. 
Dochód z wymienionych powyżej źródeł wyniesie: 


1. Podatek od lokali w/g rozkladu zł. 50.678.— 
2. Dodatek do państwowe”o podatku 

od nieruchomości (w/s rozkładu 

11.745 zł. 10%-0wy dodatek na rzecz 

samorządu wojewódzkiego—1.174) zł. 10.569.— 
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2. Dodatek do państwowego podatku 
gruntowego w/g rozkładu zł 1.500. — 
zł. 42,745.— 
Z sumy zł. 42.745 należy potrą- 
cić minimum 15/0 na redukcje i umo- 
rzenia z powodu nieściągalności zł. 6. 
Pozostaje 


84. 

Zwolnienia przysługujące wyżej wymienionym 
źródłom podatkowym, czy to na zasadzie obowiązu- 
jących ustaw, czy też odnośnych statutów podatko- 
wych, będą miały również zastosowanie przy wymia- 
rze opłat na ponoszenie kosztów leczenia, oprócz 
zwolnień wymienionych w p. 4 Ustawy z dn. 25 sier- 
pnia 1927 r. o podatku od lokali (Dz. Ust. N. 95 
poz. 550) oraz w p. 5 $ 2 Rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dn. 17-VI-24 r, o wymia- 
rze i poborze państwowego podatku od nierucho- 
mości (Dz. Ust. N. 51 poz 525 z 1924 r.) 


W razie stwierdzenia okoliczności zasługują- 
cych na szczególne uwzględnienie i wywołujących 
ulgi dla płatnika (pożar, ciężka choroba, ciężkie po- 
łożenie materjalne i t. p. Magistrat władny jest de- 
cydować o wstrzymaniu egzekucji, odroczeniu ter- 
minu płatności i rozłożeniu na raty należności po- 
datkowej lub też całkowitem umorzeniu zaległych 
kwot podatkowych. 

586. 


Wymiar i pobór opłat uskutecznia Magistrat, 
który za pośrednictwem doręczenia nakazów platni- 
czych powiadomi płatników o wysokości opłaty, 
terminach płatności oraz przysługujących środkach 
prawnych. 7 


Opłaty na ponoszenie "kosztów leczenia pobra- 
ne będą w 2-ch równych ratach w terminach przez 
Magistrat oznaczonych. 


Odwołania przeciwko wymiarowi opłaty wno- 
sić należy do Magistratu w terminach i trybie prze- 
widzianym w art. 48 Ust. z dn. 11' sierpnia 1925 r. 
o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych 
(Dz. Ust. N. 94 poz. A 


Nieuiszczone w terminie opłaty ściągnięte bę- 
dą w drodze przymusowej z doliczeniem kosztów 
egzekucyjnych, kar za zwłokę i odsetek za odro- 
czenie według postanowień, zawartych w ustawie 
z dn. 51 lipca 1924 r. (0a N. 75 poz, 721). 

Statut niniejszy wchodzi w życie w dwa tygo- 
dnie od chwili ogłoszenia go przez Magistrat w pi- 
smach miejscowych. 

Magistrat, 


Z kraju. 

-z- Straszne morderstwo. 25 letni Stanisław 
Bukowski, syn, zamordował przed 10-ciu miesiącami 
swego ojca soliysa z Kaplina, starostwa Międzychodz- 
kiego. Dopiero obecnie zbrodniarz przyznał się do 
winy, zeznając, iż zamordowaną ofiarę zakopał. 

Miejsce zakopania wskazał sam zbrodniarz. 
Trupa zamordowanego rzeczywiście znaleziono napół 
metra zakopanego w ziemi. Ciało trupa było przy- 
kryte peleryną, a głowa była owinięta workiem od 
2boża, zmasakrowana od uderzeń tępem narzę- 
dziem— ciężarkiem od wagi. Aresztowanego ojco- 
bójcę przewiezione do więzienia w Poznaniu, gdzie 
oczekuje surowej kary za swój niecny czyn. Po- 
wodem ojcobójstwa były nieustanne swary i kłótnie 
między ojcem a wyrodnym synem. 


-2- Bitwa strzelców ze strzelcami. Jak donosi 
„Gazeta Warszawska” w Mszczonowie w dniu 1 b. m. 
odbyły się ćwiczenia polowe „Strzelca z Żyrardowa 
i Mszczonowa. Po ćwiczeniach urządzono zabawę 
taneczną. Około godziny 12 w nocy wynikła sprzecz- 
ka między strzelcami Żżyrardowskimi i mszczonow- 
skimi która zamieniła się w formalną bitwę. W ruch 
poszły kije, noże i bagnety. Policja z trudem roz- 
dzieliła walczących. Jednemu z żyrardowskich strzel- 
ców rozpruto brzuch. Ciężko poturbowanych jest 
15 ofiar. Rej wczasie bójki wodził komendant 
„Strzelca* mszczonowskiego, Lipka. 
Pomimo tego incydentu zabawa trwała dalej, do 
KORA 6 rano, śród kaluży krwi i jęku ofiar poranio- 
nych. 

-z- Wybory do rad miejskich, Dowiadujemy się 
że w wyborach do rad miejskich zwyciężyły listy na- 
rodowe w następujących miejscowościach a miano- 
wicie: w Częstochowie, Włocławku, Zawierciu, No- 
wym Sączu i Brześciu Kujawskim. 


Z PRASY. 


Jan Tadeusz Wróblewski: „MAJAKI%. Opowieść 
z przebytej przez Autora drogi życia na szlaku 
Warszawa— Kijów (z potretem autora na okładce). 

„Wśród kwiecia i wesela miłować nie trudno; 
wiernie jednak towarzyszyć po ciężkiej życia gru- 
dzie—nie każda żona wytrwa. 

„Potrafiła tego dokazać moja Maryla, Jej to 
z serdeczną wdzięcznością tę książkę dedykuję”. 

Tą dedykacją Autor rozpoczyna opis szeregu 
wspomnień minionego dzieciństwa, ktorych remi- 
niscencje przężywał w czasie ciężkiej śmiertelnej 
choroby, Wyzdrowienie swoje zawdzięcza ukocha- 
nej żonie, która jak anioł opiekuńczy poświęciła 
każdą chwilę i myśl każdą by powrócić dzieciom 
ojca a spoleczeństwu Autora—patrjotę, którego ka- 
żdy fibr drga wielkiem umiłowaniem ojczyzny. 

Następnie Autor kreśli barwnie całą przebytą 
Kalwarję, gdzie jako redaktor siał słowo polskie na 
kresach; zmaganie się z przeciwnościami, walka 
z carskiemi satrapam. Ciężkie więzienie na 
„Łukjanówce* w Kijowie, Wszystko opisane tak 
barwnie, że czyta się z niesłabnącym zajęciem. 
Książkę tę należy każdemu przeczytać jeszcze i dla 
tego, że wieje z niej tak wielka miłość kraju ro- 
dzinnego, w obec której wszelkie troski i zawody 
losowe są tylko drobnemi ofiarami składanemi na 
ołtarzu ojczyzny. 

P. Wróblewski był jednym z nielicznych re= 
daktorów i wydawców który założył i prowadził pismo 
nie dla osobistych porachunków i celów a w imię 
miłości bliźniego. 

Dziś, gdy Polska jest wolną, nie znaczy to, iż 
możemy spokojnie już założyć ręce, żeśmy spełnili 
swój obowiązek, Dziś więcej niż kiedykolwiek po- 
trzebuje Ona naszej pomocy—a jak trzeba praco- 
wać dla Niej—powyższa książka nas pouczy. 


Jeniec z Dinholmu. 


jaj Roch bił y js - 
IPDANIAŃ daną w P.K U. Skierniewice. "5-5 
Keller 


Marcina 


Skierniewice. 


Leon zgubil dokumenty wcjskowe wydane 
przez P. K. U. Skierniewice. 5-5 


Wojciech zgubił książkę wojskową i kartę 
mobilizacyjną wydaną (przez P. K U. 
—2. 
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Kinematograf „Eos* 


sobota dnia 22:X pocz. o godz. 7 i 9 
niedziela dnia 25 X pocz. o godz. 5, 7 i 9. 


(Syrena cyrku). 

Potężna tragedja miłości, nienawiści i intrygi w 10-ciu 
aktach, ilustrująca dzieje dżokeja i pięknej woltyżerki. 
W rolach głównych: 

Mury Rid, Mia Punkau i Angelo Ferrmi, 


Nad program Dziennik (aktualności). 


| Kino Wojskowe 10 p. p. 


sobota, dnia 22.X. o godzinie 7 i 9 wieczorem 

niedziela, dn. 25.X. o godz. 5,7 i9 wieczorem 

poniedzialek dn. 24.X. o godz. 7.50 wieczorem. 
wyświetli film pod tytułem 


0 czem Paryż mówi 


(CZŁOWIEK MAŁPA), 
Wstrząsający dramat człowieka małpy w 7 aktach 
osnuty na tle rozgłośnej sztuki „Le singe parlant”. 
W rolach głównych: 
urocza Olive Borden, Edmond Love i Jack Lerner. 
Lwy, tygrysy, małpy, akrobaci, Variete, cudowna tre- 
sura zwierząt, Porywająca treść. 
Nad program: Arcywesoła Komedja w 2 aktach. 
Od 25 do 28 października r. b. Wielki historyczny 
film z czasów Don-Carlosa wytwórni włoskiej „Roma” 
p.t. Siostra Teresa 
Dramat w 7 aktach na tle panowania regentki 
Marji Krystyny. 
i „Dożynki w Spale w 1927 r.* 
2 akty (Delegacja Ziemi KŁowiciej i 10 p.p. u Pana 
Prezydenta w Spale). 

Czy słyszałeś już o wielkim surerfilmie 
ŚWIAT W PŁOMIENIACH 
Potężny dramat narodów w 14 aktach. Wkrótce 
w Kinie „Wojskowym”. 


Poważna firma 


poszukuję agentów do pierwszej potrzeby. Wa- 
runki do umowy. Zgłoszenia co tydzień w piątki 
od 5 do 6-ej po poł. Łowicz Podrzeczna 24 n: 5. 

—2 


Ogłoszenie, 


Magistrat m. Łowicza ogłasza przetarg na dzier- 
żawę następujących objektów: 

1) grunt orny o przestrzeni 2 morgi 117 prę- 
tów położony przy drodze do Tuszewa 

2) parcela (łąka) Nr. 2 na Kostce przy ul. Wo- 
dociągowej o przestrzeni 1 morgi. 

5) parcele orne Nr. 1 i 2 na Kostce obok ka- 

pliczki o przestrzeni 1 morgi każda. 
Objekt pod Nr. 1 zostanie wydzierżawiony na okres 
lat 3. Objekt pod Nr. 2 zostanie wydzierżawiony 
na okres lat 1. Objekt pod Nr. 5 zostanie wydzier- 
żawiony na okres lat 4. 

Przetarg odbędzie się w dniu 26 października 
(środa) 1927 roku o godz. 10 rano w gmachu Ma- 
gistratu. 

Bliższych 
stratu. 


udziela Wydz. V Magi- 


informacji 
Magistrat m. Łowicza. 


Dr. med. T. JASIOBĘDZKI 


Choroby skórne, weneryczne i nerwowe. 
Przyjmuje tylko w niedziele 
i w czwartki g. 5—7. Zduńska 27. 
(W Warszawie codziennie prócz czwartków od 5—4. 
Wilcza 47 m. 25.) 3% 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Warsza- 
wie, na powiat Łowicki Leon Czarnecki, zaniieszka- 
ły w Łowiczu przy ul. Podrzecznej Nr. 18, na zasa- 
dzie art. 1050 Ust. Post. Cyw. podaje do wiadomo- 
ści publicznej, że w dn. 29 października 1927 r. 
o godz. 10 rano we wsi Bocheń (iminy Dąbkowice 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do 
Wincentego Rybusa składających się z inwentarza 
żywego i zboża oszacowanych do licytacji na su- 
mę 1550 zł. 

Spis i szacunek rzeczy przejrzane być mogą 
w dniu licytacji, Komornik Z. Czarnecki. 

Łowicz, dnia 15 października 1927 r. 
O me eE 1 


Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Warsza- 
wie, na powiat Łowicki Leon Czarnecki, zamieszka- 
ły w Łowiczu przy ul. Podrzecznej Nė 18, na zasadzie 
art. 1050 Ust, Post. Cyw. podaje do wiadomości 
publicznej, że w dn.9 Listopada 1927r. o godz 10 
rano we wsi Oszkowice Gminy Bielawy, odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do Stefana 
i Marjanny małż. Kociak składających się z inwen- 
tarza żywego oszacowanych do licytacji na su- 
mę 1250 zł. 

Spis i szacunek rzeczy przejrzane być mogą 
w dniu licytacji. Komornik L. Czarnecht. 

Łowicz, dnia 10 października 1927 r. 


lavad Kubu Urzędniczo-Obywatelskiego w Łowicza 


zawiadamia niniejszym Pp. członków, że w dniu 
7 listopada b. r. o godz. 20-ei w l terminie o godzi- 
nie 20 m.30 w Il terminie odbędzie się w lokalu Klubu 
Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
członków Klubu Urzędniczo-Obywatelsk. w Łowiczu 
z następującym porządkiem dziennym: 
|. Zagajenie i wybór prezydjum 
2. Rezygnacja Zurządu 
5. Zmiany Statutu 
4. Wybór Zarządu. 


Jarmark w Łowiczu 


(nowy) 
odbędzie się, we wtorek po św. Łukaszu t. į. w dniu 
25 października 1927 roku. Magistrat. 


parcelacji 60 morgów 


dobrych gruntów pszenno-buraczanych, Sprzedaż 
na raty, z pożyczką Banku Rolnego. Majątek Ro- 
kotów, gmina Kozłów Biskupi, powiat Sochaczewski. 
Od stacji kolejowej Sochaczew półtora kilometra. 
Wiadomość na miejscu; w administracji m. Rokotów. 


Wypuszczę w dzierżawę 


hotel o 5 pokojach z umeblowaniem oraz sklep 
z 2-ma pokojami i kuchnią. Cena bardzo przy- 
stępna. Wiadomość: Warszawska Nr. 5. Jakubowicz. 
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“Syndykat Rolniczy Oarszawski! 


Spółka Akcyjna | 


ODDZIAŁ w ŁOWICZU. 


| 
Biuro i Składy: ul. 3 maja N: 13, telefon 26. | 
Sklep: ul. Nowy Rynek Mè 11, teleton 56. 

Subiilja: w Głownie k|Łowicza, ul. Kościuszki, tel, 4. i 


poleca po cenach konkurencyjnych: 


Maszyny i Narzędzia Rolnicze 


Pługi, brony, kultywatory, obsypniki, żniwiarki, kosiar- 

ki, grabie konne, kartoflarki, młocarnie, traktory, ma- 

neże, wialnie, młynki, tryjery, siewniki, maszyny i na- 

czynia mleczarskie oraz części do powyższych maszyn 
i narzędzi. 


Nawozy Sztuczne 


Superfosfat, żuzle, kainit, sól potasowa, saletra, azot- 
niak, wapno rolnicze, fosforyty i t. d. 


ZBOŻA SIEWNE i NASIONA 


Żyta, pszenice, jęczmienie i owsy różnych odmian 
i hodowli oryginalne i odsiewy. Nasiona roślin ogro- 
dowych, polnych i łąkowych, 

Pasza treściwa, sól bydlęca i stołowa, worki, plandeki, płachty 
żniwne. 

Węgiel, nafta, drzewo opałowe, koks, wapno, cement, papa i smoła 
dachowa, smary i oleje, benzyna, gwoździe, żelazo, blacha, stal oraz 
wszelkie inne artykuły techniczne i budowlane. 


z 
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Towary pierwszorzędnej jako 


Naczynia kuchenne żelazne, emaljowane i aluminjowe. 
Narzędzia gospodarskie i przybory rzemieślnicze. 


Amunicja myśliwska. 
Smeda za gotówkę i na kredyt na dogodnych warunkach. 


Kółkom i Stowarzyszeniom Rolniczym specjałne ustępstwa. 
Oraz kupuje wszelkiego rodzaju zboża siewne i konsumcyjne, ziem- 
niaki it. p. w ładunkach wagonowych i mniejszych po cenach Giełdy 

Zbożowo-Towarowej w Warszawie. 
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Redaktor Edward Nowakowski. Druk K. Kybackiego w Łowiczu. Wydawca Karol Rybacki. 


